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Dwudziesty Trzeci Tydzień Zwykły – Sobota
99. PEŁNA ŁASKI
1. Serce Najświętszej Maryi Panny napełnione łaskami przez Ducha Świętego.
2. Pełnia łaski Maryi największym darem dla ludzi.
3. Najwierniejsza odpowiedź Maryi na wszystkie łaski.
99.1

Już od rana rozśpiewana,



Chwal, o duszo, Maryję!



Cześć Jej świątkom, cześć pamiątkom, 



Co dzień w niebo niech bije!

Pan powiada: Nie ma drzewa dobrego, które by wydawało zły owoc, ani też drzewa złego, które by dobry owoc wydawało. Po własnym owocu bowiem poznaje się każde drzewo; nie zrywa się fig z ciernia, ani z krzaka jeżyny nie zbiera się winogron. Dobry człowiek z dobrego skarbca swego serca wydobywa dobro, a zły człowiek ze złego skarbca wydobywa zło. Bo z obfitości serca mówią jego usta (Łk 6, 43-45).

Za pomocą tego podwójnego porównania: do drzewa, które jest dobre, jeśli wydaje dobre owoce, i człowieka, który mówi to, co nosi w swoim sercu – Jezus uczy nas, że świętości nie można udawać, ani niczym jej zastąpić. Bliźnim daje się to, co posiada się samemu. Św. Beda Wielebny tłumaczy: „Skarb serca jest tym samym, co korzeń drzewa. Osoba, która posiada w sercu skarb cierpliwości i miłości, wydaje wspaniałe owoce; kocha swego bliźniego i posiada inne zalety, o których uczy Jezus: kocha nieprzyjaciół, czyni dobro tym, którzy ją nienawidzą, błogosławi tym, którzy ją przeklinają, modli się za swoich oszczerców. Ale człowiek, który w głębi serca żywi złość, czyni dokładnie coś przeciwnego: nienawidzi swoich przyjaciół, mówi źle o tych, którzy go kochają, i czyni wszystko, co potępia Pan”
.
Serce naszej Matki, Najświętszej Maryi Panny, zostało napełnione łaskami przez Ducha Świętego. Oprócz Chrystusa nigdy nie było i nie będzie drzewa o tak dobrych sokach, jak życie Najświętszej Maryi Panny. Wszystkie łaski przyszły do nas i obecnie przychodzą za Jej pośrednictwem. Przede wszystkim przyszedł do nas Jezus, błogosławiony owoc (Łk 1, 42) najczystszego łona Maryi. Jej usta wypowiedziały najwspanialszą, najmilszą i najczulszą pochwałę Boga. Od Niej otrzymaliśmy najlepszą radę: Zróbcie wszystko, cokolwiek wam powie (J 2, 5), i radę tę nieustannie powtarza nam cicho w głębi serca.

W Nazarecie Najświętsza Maryja Panna otrzymała poselstwo od Anioła, który dał Jej poznać przedwieczną wolę Bożą, dotyczącą Jej osoby: żeby była Matką Syna Bożego, Zbawiciela rodzaju ludzkiego. „Zwiastun mówi wszak do Maryi: «łaski pełna» – mówi zaś tak, jakby to było Jej właściwe imię. Nie nazywa swej rozmówczyni Jej imieniem własnym «Miriam (= Maryja)», ale właśnie tym nowym imieniem: «łaski pełna». Co znaczy to imię? Dlaczego anioł tak nazywa Dziewicę z Nazaretu? (...). 

Kiedy czytamy, że Zwiastun mówi do Maryi «łaski pełna», kontekst ewangeliczny, w którym zbiegają się dawne objawienia i obietnice, pozwala nam zrozumieć, że chodzi tutaj o szczególne błogosławieństwo pośród wszelkich «błogosławieństw duchowych w Chrystusie». W tajemnicy Chrystusa jest Ona obecna już «przed założeniem świata» jako Ta, którą Ojciec «wybrał» na Rodzicielkę swego Syna we Wcieleniu – a wraz z Ojcem wybrał Ją Syn i odwiecznie zawierzył Duchowi świętości”
.
Godność ta opiera się na łasce, którą Maryja otrzymała na początku, a która predestynowała Ją do stania się Matką Boga, co należy do porządku innego niż istnienie świętych i aniołów. Maryja – twierdzi Sobór Watykański II – jest „Rodzicielką Syna Bożego, a przez to najbardziej umiłowaną córą Ojca i świętym przybytkiem Ducha Świętego; dzięki zaś temu darowi szczególnej łaski góruje wielce nad wszystkimi innymi stworzeniami, zarówno ziemskimi, jak i niebieskimi”
.
„Cała dobroć, całe piękno, cały majestat, cały urok i wdzięk zdobią naszą Matkę. Czy posiadanie takiej Matki nie napełnia cię miłością?”

99.2 Św. Tomasz twierdzi, że dobro jednej łaski jest większe aniżeli dobro naturalne całego wszechświata
. Najmniejsza łaska uświęcająca, obecna w duszy dziecka po chrzcie, znaczy więcej niż dobra materialne całego wszechświata, więcej aniżeli cała stworzona natura, a nawet aniołowie. Dzięki łasce mamy uczestnictwo w wewnętrznym życiu Boga, które jest wyższe od wszystkich cudów. Jakaż więc może być dusza Maryi, skoro Bóg obdarzył Ją wszelką możliwą godnością i swoją nieskończoną miłością?
W Maryi Bóg ma swoje upodobanie od czasów przedwiecznych. Od zawsze w Bóg cieszy się na myśl o swojej Matce, Córce i Oblubienicy. Nieprzypadkowo Kościół w liturgii stosuje do Najświętszej Maryi Panny słowa Pisma Świętego, których bezpośrednie znaczenie odnosi się do Mądrości niestworzonej. Czytamy więc w Księdze Przysłów: Pan mnie zrodził jako początek swej mocy, przed dziełami swymi, od pradawna. Od wieków zostałam ustanowiona, od początku, przed pradziejami ziemi. Przed oceanem zostałam zrodzona, przed źródłami pełnymi wód; zanim góry zostały założone, przed pagórkami zostałam zrodzona. Nim glebę i pola uczynił, przed pierwszymi skibami roli. Gdy niebo umacniał, z Nim byłam, gdy kreślił sklepienie nad bezmiarem wód; gdy w górze utwierdzał obłoki, gdy źródła wielkiej Otchłani umacniał, gdy morzu ustawiał granice, by wody z brzegów nie wystąpiły; gdy ustalił fundamenty ziemi. I byłam przy Nim mistrzynią, rozkoszą Jego dzień po dniu, cały czas igrając przed Nim. Igrając na okręgu ziemi, radowałam się przy synach ludzkich. Więc teraz, synowie, słuchajcie mnie, błogosławieni ci, co dróg moich strzegą (Prz 8, 22-32).

Maryja jest w bardzo głębokim znaczeniu tronem łaski. Do Niej można stosować słowa Listu do Hebrajczyków: Przybliżmy się więc z ufnością do tronu łaski, abyśmy doznali miłosierdzia i znaleźli łaskę pomocy w stosownej chwili (Hbr 4, 16). Tron – symbol władzy – należy do Chrystusa. Ale jest też tron łaski i miłosierdzia, który możemy odnieść do Maryi – tak też jest w dawnych tekstach liturgicznych
 – przez którą otrzymujemy wszelkie łaski. Opieka Maryi jest jak rzeka duchowa, która od prawie dwóch tysięcy lat wylewa się na wszystkich ludzi. Jest to sok, który nie przestaje rodzić owoców drzewa, które Bóg zechciał posadzić z tak wielką miłością. Jest to olbrzymi skarb Maryi, która obdarowuje nim nieustannie swoje dzieci. Czyż istnieje lepszy sposób uzyskania miłosierdzia Bożego niż uciekanie się do Matki Boga, która jest także naszą Matką?
Pełnia łaski, którą Bóg chciał napełnić Jej duszę, jest także olbrzymim darem dla nas. Dziękujmy Bogu za to, że dał nam swoją Matkę za Matkę naszą, że stworzył ją tak piękną w całym Jej jestestwie. A najlepszym sposobem podziękowania Mu za to, jest kochać Ją, rozmawiać z Nią przez cały dzień, uczyć się naśladować Ją w miłości do Jej Syna, w Jej pełnym otwarciu na to wszystko, co odnosi się do Boga.
Mówmy do Niej: Zdrowaś Maryjo, łaski pełna..., a porwie nas Jej wielkość, piękno, którym zapewne zdumiał się Archanioł Gabriel, kiedy przed Nią stanął. „O, imię Matki Bożej! Jesteś całą moją miłością!”
.
99.3 Najświętsza Maryja Panna w każdej chwili posiadała pełnię łaski, która była dla Niej odpowiednia, a łaska ta wzrastała i powiększała się z dnia na dzień, gdyż łask i darów nadprzyrodzonych nie ogranicza zdolność ich przyjęcia przez przyjmującego. Im bardziej kocha się Boga, tym bardziej uzdalnia się duszę do kochania Go i otrzymania większej łaski. Kochając nabywa się nowych sił, by kochać, a kto bardziej kocha, może kochać jeszcze więcej. Łaska przywołuje łaskę, a pełnia łaski – jeszcze większą pełnię.
Skarbiec łask, które otrzymała Maryja w samym momencie stworzenia Jej świętej duszy, był olbrzymi. W tym momencie spełniły się słowa, które Anioł skierował do Niej w dniu Zwiastowania: Bądź pozdrowiona, łaski pełna (Łk 1, 28). Maryja od początku była umiłowana przez Boga bardziej od wszystkich pozostałych stworzeń, gdyż Pan całkowicie sobie w Niej upodobał i napełnił ją obficie wszelkimi łaskami, bardziej aniżeli wszystkie duchy niebieskie i wszystkich świętych. Wielu świętych i Doktorów Kościoła uważa, że pierwotna łaska Maryi jest wyższa od końcowej łaski wszystkich pozostałych istnień. Św. Tomasz twierdzi, że „Jej godność jest w pewien sposób nieskończona”
. Łaska ta została dana Najświętszej Maryi Pannie z racji Jej Bożego Macierzyństwa.
Poza tym fizyczny i duchowy kontakt macierzyński Maryi z Najświętszym Człowieczeństwem Chrystusa stanowi dla Niej stałe i niewyczerpane źródło wzrastania w łasce. „Maryja jest w sposób zupełnie szczególny i wyjątkowy związana z Chrystusem i równocześnie jest umiłowana w Tym przedwiecznie umiłowanym Synu, współistotnym Ojcu, w którym skupia się cały «majestat łaski»”
. Owoce tego macierzyńskiego obcowania były bardzo wielkie, zgodnie z zasadą, którą wyraża św. Tomasz: im bliżej źródła znajduje się czerpiący, tym pełniej z niego korzysta
. Żadne stworzenie nie znajdowało się bliżej Boga. Ustawiczny wzrost pełni łaski naszej Matki był intensywniejszy w niektórych konkretnych momentach Jej życia: podczas Wcielenia, Narodzenia, u stóp Krzyża, w dniu Zielonych Świątek i kiedy Najświętsza Maryja Panna przyjmowała Najświętszą Eucharystię.
Pełni łaski Najświętszej Maryi Panny odpowiada pełnia wolności, ponieważ im jest się bardziej świętym, tym bardziej jest się wolnym, była to zatem najwierniejsza odpowiedź na dary Boże, przez które otrzymała tak niezmierne zasługi. Zwróćmy się teraz do Niej, gdyż jesteśmy Jej dziećmi, tak bardzo potrzebującymi pomocy.
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